Pierwsza Brygada (Legiony)

Legiony to żołnierska nuta,

 Legiony to ofiarny stos,

 Legiony to żołnierska buta,

 Legiony to straceńców los.

 My, Pierwsza Brygada,

 Strzelecka gromada,

 Na stos rzuciliśmy swój życia los,

 Na stos, na stos.

 O ileż męk, ileż cierpienia,

 O ileż krwi, wylanych łez.

 Pomimo to - nie ma zwątpienia,

 Dodawał sił - wędrówki kres.

 My, Pierwsza Brygada...

 Mówili żeśmy stumanieni,

 Nie wierząc nam, że chcieć to móc.

 Leliśmy krew osamotnieni,

 A z nami był nasz drogi wódz!

 My, Pierwsza Brygada...

 Inaczej się dziś zapatrują

 I trafić chcą do naszych dusz,

 I mówią, że nas już szanują,

 Lecz właśnie czas odwetu już!

 My, Pierwsza Brygada...

 Nie chcemy dziś od was uznania,

 Ni waszych mów, ni waszych łez.

 Skończyły się dni kołatania

 Do waszych dusz, do waszych serc.

 My, Pierwsza Brygada...

 Dziś nadszedł czas pokwitowania

 Za mękę serc i katusz dni.

 Nie chciejcie więc politowania,

 Zasadą jest: za krew chciej krwi.

 My, Pierwsza Brygada...

 Umieliśmy w ogień zapału

 Młodzieńczych wiar rozniecić skry,

 Nieść życie swe dla ideału

 I swoją krew i marzeń sny.

 My, Pierwsza Brygada...

 Potrafim dziś dla potomności

 Ostatki swych poświęcić dni,

 Wśród fałszów siać siew szlachetności

 Miazgą swych ciał, żarem swej krwi.

 My, Pierwsza Brygada...
Hej, hej ułani

Ułani ułani

 Malowane dzieci,

 Niejedna panienka

 Za wami poleci.

 Hej hej ułani,

 Malowane dzieci

 Nie jedna panienka 

 Za wami poleci

 Jedzie ułan jedzie

 Szablą pobrzękuje,

 Uciekaj dziewczyno

 Bo cię pocałuje.

 Hej hej ułani...

 Bo u nas ułanów

 To taka ochota

 Lepszy wąs ułański

 Niż cała piechota

 Hej hej ułani...

 Niejedna panienka

 I niejedna wdowa

 Zobaczy ułana-

 Kochać by gotowa

 Hej hej ułani...

 Nie ma takiej wiodki

 Nie ma takiej chatki

 Gdzie by nie kochały

 Ułana mężatki.

 Hej hej ułani...

 Babcia umierała,

 Jeszcze się pytała:

 ,,Czy na tamtym świecie,

 Ułani będziecie?"

hej hej ułani..
Szara piechota

Nie noszą lampasów i szary ich strój,

 Nie noszą ni srebra, ni złota,

 Lecz w pierwszym szeregu podąża na bój

 Piechota, ta szara piechota.

 Lecz w pierwszym szeregu podąża na bój

 Piechota, ta szara piechota.

 Refren:

 Maszerują strzelcy, maszerują,

 Karabiny błyszczą, szary strój,

 A przed nimi drzewa salutują,

 Bo za naszą Polskę idą w bój!

 Idą, a w słońcu kołysze się stal,

 Dziewczęta zerkają zza płota,

 A oczy ich dumne utkwione są w dal,

 Piechota, ta szara piechota!

 A oczy ich dumne utkwione są w dal,

 Piechota, ta szara piechota!

 Refren:

 Maszerują strzelcy, maszerują,

 Karabiny błyszczą, szary strój,

 A przed nimi drzewa salutują,

 Bo za naszą Polskę idą w bój!

 Nie grają im surmy, nie huczy im róg,

 A śmierć im pod stopy się miota,

 Lecz w pierwszym szeregu podąża na bój,

 Piechota, ta szara piechota.

 Lecz w pierwszym szeregu podąża na bój,

 Piechota, ta szara piechota.

 Refren:

 Maszerują strzelcy, maszerują,

 Karabiny błyszczą, szary strój,

 A przed nimi drzewa salutują,

 Bo za naszą Polskę idą w bój! 
Przybyli ułani pod okienko

Przybyli ułani pod okienko, (bis)

 Pukają, wołają: "puść panienko! "(bis)

 Zaświecił miesiączek do okienka,

 W koszulce stanęła w nim panienka.

 "O Jezu, a cóż to za wojacy?"

 "Otwieraj! Nie bój się to czwartacy!"

 "O Jezu! A dokąd Bóg prowadzi?"

 "Warszawę odwiedzić byśmy radzi.

 Gdy zwiedzim Warszawę, już nam pilno

 Zobaczyć to stare nasze Wilno.

 . A z Wilna już droga jest gotowa,

 Prowadzi prościutko aż do Lwowa.

 "O Jezu, a cóż to za mizeria?"

 "Otwórz no, panienko! Kawaleria."

 Przyszliśmy napoić nasze konie,

 Za nami piechoty pełne błonie."

 "O Jezu! A cóż to za hołota?"

 "Otwórz panienko! To piechota!"

 Panienka otwierać podskoczyła,

 Żołnierzy do środka zaprosiła.

